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WIADOMOŚCI ZAGRASICZME.

K r ó l e s t w o  Pol skie .
O d  g r a n i c  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  dn ia  4 .  M aja. —  W ie lk ie  p e n ­

s y lw a ń s k ie  w ię z ie n ie  w y b u d o w a n e  w  K a l i s z u ,  z o s ta ło  od  n ie ja k ieg o  cza su  

o sa d z o n e  w ię ź n ia m i. Z  d o ty c h c z a so w e g o  d o św ia d c z e n ia  p o k a zu je  s ię  ty lk o  

t y l e ,  źe  w  n iem  um iera  w ię c e j  lu d z i ,  ja k  b y w a ło  z w y k le  po w ię z ie n ia c h  

w e d łu g  d a w n e g o  u rzą d zen ia . N ic  d z iw n e g o , sa m o tn o ść  j e s t  s r o g ą  dla c z ło ­
w ie k a  n a w e t  n a jd z ik szej n a tu r y , b o  c z ło w ie k  s tw o r z o n y  d o  sp o łe c z e ń stw a .

D o ty c h c z a s  o d b y w a ły  s ię  p o  m iasteczk ach  targi w  n ie d z ie lę :  z o s ta ło  to  

p r z e z  rzą d  za k a za n e . Z e  za ś w  k r ó le s tw ie  p o lsk iem  w o la  rzą d u  s iln ie  w y k o ­
n y w a n ą  b y w a ,  p r z e t o ,  n ik t an i n ie p o m y ś la ł  o p r z e k r o c z e n iu  p rzep isu  i 
n ied z ie la  z  d n ia  h a n d lo w e g o  sta ła  s ię  z n o w u  d n iem  k o śc ie ln y m .

P o n ie w a ż  o tw o r z o n o  w y w o ź  z b o za  za  g r a n ic ę , p rze to  p r a w ie  b ezu sta n ­
n ie  p r z e je ż d ż a ją  w o z y  z e  zb o zem  d o  P r u s  zap rzed a n em  lu b  w  n ich  s ię  

sp rz ed a ć  m ającem . S ły c h a ć  a t o l i ,  ż e  od  1 . K w ie tn ia  sta reg o  kalendarza w y ­
w ó z  na n o w o  za k a za n y m  zo s ta n ie .

W s z y s c y  p o w ia d a ją ,  ż e  w o js k o  ru sz a  s ię  p o  k r ó le s tw ie  p o ls k ie m , a le  

g d z ie ,  k ie d y  i w  ja k ie j  i l o ś c i ,  n ik t n ic u m ie  p o w ie d z ie ć . Z g o ła  te  w s z y s tk ie  

w ie ś c i  ta k  s ą  p o m ie sz a n e , ź e  z  n ich  n ik t m ą d r y m  b y ć  n ieraoźe .

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 3 .  M arca. —  K r ó le w ic z  J o in v il le  w y je d z ie  j e s z c z e  w  ty m  

ty g o d n iu  d o  T u lo n u  i o b ejm ie  d o w ó d z tw o  nad esk a d rą  m orza  śr ó d z ie m n e g o . 
Z a b a w i ty lk o  p r zez  cza s k r ó tk i w  l u lo n ie  i w y p ły n ie  z d y w i z y a  sw e j  esk a ­
d r y  n a  m orze, N ik t  n ie  w ie  z  p e w n o ś c ią  o  p r z e z n a c z e n iu  tej w y p r a w y ,  
zd a je  s ię  j e d n a k , że  p e w n ie j  p o p ły n ie  nad b rzeg i h is z p a ń s k ie , n iż  d o  T u ­

n isu . N a d  d ru g ą  d y w iz y ą  esk a d ry  z  n a jw ię k s z y m  p o sp iech em  p racu ją . D o  

M aja b ęd z ie  na m orzu  śró d z iem n em  d z ie s ię ć  l in io w y c h  o k r ę tó w  z o d p o w ie -  

d n iem i fregatam i i sta tk am i p a r o w e m i, tam  tak że zn a czn e  s i ły  m o rsk ie  an ­
g ie lsk ie  s ię  zg ro m a d za ją .

W e d łu g  C o u r r i e r  f r a n ę a i s ,  da pan  G u iz o t  w  ty c h  d n iach  w ie lk i  
ob iad  na c z eść  m arkiza N o r m a n b y , na k tó ren  ta k że  b ęd z ie  z a p r o sz o n e  ca łe  

c ia ło  d y p lo m a ty c z n e . T o ż  p ism o  u tr z y m u je , że  z g o d ę  s k o ja r z y ł p o m ię d z y  
G u izo te m  a N o rm a n b y m  w ła ś c iw ie  k ró l L e o p o ld , p o d  w a ru n k iem  je d n a k , 

z e  p r z y r z e c z o n o  A n g lii w y r z e c  s ię  h isz p a ń sk ie g o  n a stę p stw a . D o w ie d z ia n o  

s ię  b o v ^ iem , ź e lo rd  P a lm ersto n  u z n a ł trak ta t p o c z w ó r n y  za r o z w ią z a n y  

t a k , iz  p ó łw y s e p  z o s ta ł  o tw a rte m  dla in tr y g  a n g ie lsk ich . W id z ia n o  w o jn ę  

n ie u c h r o n n ą  i dla te g o  b ez  z w ło k i  u stą p io n o . O św ia d c z e n ie  p a ń s tw  p ó łn o c ­

n y c h  w z g lę d e m  p r a w a  sa lic k ie g o  w  H iszp a n ii tak że  s ię  do te g o  p r z y ło ż y ło .  
P o d o b n ie  u tr z y m u je  i G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  iż  p o se ł  S t .  A u la ir e  z o s ta ł  

u w ia d o m io n y  p r z e z  lord a  P a lm e r s to n a ,’ że  on  u w a ż a  p o c z w ó r n e  p r z y m ie r z e  

za  z n ie s io n e . O sta tn ie  p ism o  ta k że  d o n o si o p o g ło s c e ,  że  D o n  F ra n c isco

d e A s is  w n ió s ł  o  r o z w ó d  z  k r ó lo w ą  Izab e llą  do R z y m u .

R e v u e  N o u v e l l e  p o w ia d a :  ch o ro b a  pana M artin  d u  N o rd  dała  p o -

d o  p o g ło s k i ,  o zm ia n ie  c z ę ś c io w e j  w  g a b in ec ie  fran cu zk im . P o g ło s k a
u ie  ma z a sa d y , r ó w n ie  ja k  in n e ,  że  pan C unin  G rid ain e m a zam iar p o ­

z ie  o w a ć  za m in is te r s tw o  h a n d lu , a p an  L a c a v e  L ap la g n e  za m in is te r s tw o  

in a n so w . J e d no ty lk o  m iejsce  je st  do o b sa d zen ia  p o  p an u  M artin  d u  N o rd .
do n iego  j „ t pjln  H ,b ert.

• 1 T  Î 'eJSce z m a r łeg o  k on trad m ira ła  Q u ern el z o s ta ł m ia n o w a n y  k o n tra d -  
inira ^  ° u a r t  d o w ó d z c ą  je d n e j  d y w iz y i  e sk a d ry  tu lo ń sk ie j.

. arsza e Hugeaud m iał k ró lo w i na piśm ie o św ia d cz y ć , że dop u ty  nie 
przyjm ie m inisterstw a w o jn y , dopóki A lgieru  niepodbije zupełnie. (?)

N a t i o n a  onosił w czo ra j, źe p. B o issy  d’A nglas intendent w o jsk o w y  

zosta ł oddalony z u rzęd o w a n ia , a dziś o św ia d cza , że  w ydano ro zk a z , aby  
aresztow an o  w o jsk o w eg o  intendanta w  D ijo n , pana J o in v ille , który*jednak  
ucieczką się  ratow ał.

N a  ta rg u  w  H o n tle u r  b y ła  w ie lk a  w r z a w a  d n ia  2 7 .  L u te g o  i  z m u sz o n o

z n o w u  p r z e d a ją c y c h , a b y  p o  cen ach  ta ń sz y c h  sp r z e d a w a li. S i ła  zb ro jn a  
n ie  b y ła  w  sta n ie  lu d u  u sp o k o ić .

P r e s s e  o p o w ia d a , ź e  rząd  s a r d y ń s k i ,  p o r o z u m ia ł s ię  z  rzą d a m i b a­
w a r s k im , w ir te m b e r g sk im , badeńsk im  i k an ton am i te s s y ń s k im , G ra u b u n d ea  

i S t .  G allen  w z g lę d e m  k o le i ż e la z n y c h , k tó r e  m ają P ie m o n t p o łą c z y ć  z  N ie m ­

cam i p r zez  S z w a jc a r y ą  aż do jez io ra  k o s tn ic k ie g o . W s z y s t k ie  p a ń stw a  za­
b ezp iecza ją  3 |  p r o c e n tu , a sk o ro  s ię  u tw o r z ą  t o w a r z y s tw a  w  L o n d y n ie ,  
n ie z w ło c z n ie  r o z p o c z n ą  s ię  r o b o ty  o k o ło  k o le i ż e la z n y c h .

P r z e d w c z o r a j  u m a ł tu  B en jam in  D e le sse r t  p o  k ilk o m ie s ię c z n e j  c h o r o b ie ,  
liczą c  la t 7 4 .  Od k ilk u  lat c o fn ą ł s ię  od  w s z y s tk ic h  za tru d n ień  i w y k o n y ­

w a ł  m iło s iern e  u c z y n k i. B y ł  o n  je d n y m  z  z a ło ż y c ie l i  naszyTch  k a ss  o s z c z ę ­

d n o śc i. P o le c ił  w  te s ta m e n c ie , a ż e b y  1 2 , 0 0 0  fr a n k ó w  ro z d a n o  p o m ię d z y  

1 2 0 0  u b o g ic h , a je m u  ty lk o  b ard zo  sk r o m n y  w y p r a w io n o  p o g rzeb .

W  tej c h w ili  n a jw ię k sz ą  sta w ia  tru d n o ść  d la rz ą d u  p y ta n ie  z b o ż o w e .  
W c z o r a j  w ieczo r em  u p o w s z e c h n iły  s ię  p o g ło s k i ,  źe  i w  R o u e n  p r z y s z ło  

do p o d o b n y c h  w y p a d k ó w , ja k  w  H o n fle u r , a n a w e t  z p o łu d n ia ,  g d z ie  d o ­

tąd  p a n o w a ła  s p o k o jn o ś ć ,  n a d ch o d zą  n ie  m iłe  w ia d o m o ś c i. D n ia  2 6 -  L u ­

te g o  w y b u c h ły  z a w ie r u c h y  w  M o n tau b an  ta k ż e  z  p o w o d u  d r o ż y z n y . R o ­

b o tn ic y  m a ją cy  z a tr u d n ie n ie , n a g le  r u sz y li  p rzed  d om  m era i je d n e g o  k u p c a  

z b o ż o w e g o  i p o w y b ija l i  im  w s z y s tk ie  o k n a . N ie ła d  n a  tem  s ię  o g ra ­
n ic z y ł ,  a le  o b a w ia n o  s ię  w y b u c h u  g r o ź n ie j s z y c h  n ie p o k o jó w  p o d c z a s  n a d ­
c h o d zą ceg o  ta rg u . T argi w  B e ss ie r c s  d o p ie r o  w  p o łu d n ie  s ię  r o z p o c z y n a ją ,  

a o 1 . g o d z in ie  d o p ie r o  k u p c y  z b o ż o w i p r z y b y w a ją  na ta rg i. Z  o k o l ic y  

p r z y b y li  k u p c y  i ch c ie li z a k u p o w a ć  z b o ż e  n a  w ła s n e  p o tr z e b y  d o m o w e , a le  

n ic  n ie  k u p il i ,  p o n ie w a ż  p r z e d a ją c y  p r z e sa d z o n e  c e n y  p o d a w a li. P o  g o d z i­
n ie  p ie r w s z e j  za ś  r o z k u p ili sp ek u la n c i w s z y s tk o  z b o ż e  i d la  teg o  w s z c z ę ły  

s ię  w ie lk ie  n arzek an ia  p o m ię d z y  t łu m e m , k tó r e b y  n ie c h y b n ie  z a m ie n iły  s ię  

w  g w a łt o w n y  w y b u c h  n a m ię tn o śc i, g d y b y  w ła d z e  n a  d ro d ze  ła g o d n e j  n ie  

sta ra ły  s ię  b u r z y  z a ła g o d z ić . R z e c z ą  p r zec ie  j e s t  n ie b e z p ie c z n ą , ź e  p r z y  

k azd em  p o sk o c z e n iu  cen  z b o z a ,  p r z y c h o d z i d o  o b sz e r n ie js z y c h  r o z r u c h ó w .  

V \ ia d o m o śc i z  p ó łn o c y , ja k  z p o łu d n ia , z  z a c h o d u  ja k  z  w s c h o d u  i ze  śr o d ­
k o w e j  F r a n c y i b rzm ią  je d n o z g o d n ie . D o tą d  p o d n io s ły  s ię  c e n y  ra z  tu ,  
d ru g i raz na innem  m ie js c u , a le  teraz  w s z ę d z ie ,  z  w y ją tk ie m  L u g d u n u  

i M a rsy lii. S p o d z ie w a ją  s ię  a t o l i , iż  za  o tw a r c ie m  p o r tó w  m o rza  c z a r n e g o ,  

m a ssy  zb o ża  p r z y b y w a ć  b ęd ą  do p o r tó w  fra n cu zk ich . M ie s ią c e  a to li K w ie ­
c ień  1 M aj b ęd ą  z a p e w n e  n a jtru d n ie jsze  d o  p r z e b y c ia ,  ja k  to  m in is te r  sp r a w  

w e w n ę tr z n y c h  w  iz b ie  d e p u to w a n y c h  o ś w ia d c z y ł  D la  te g o  p o m n ażają  

liczb ę  ża n d a rm ó w  i l in io w e g o  w o j s k a , a b y  w  r a z ie  p o tr z e b y , s ta w ić  c z o ło  
n ie sp o k o jn o śc io m .

W d o w a  p o  lek a rzu  h o m e o p a ty c z n y m  H a h n e m a n n , zo sta ła  w y r o k ie m  

sk a za n ą  na z a p ła cen ie  1 0 0  fr. k a r y  i na k o s z ta ,  za p r a k ty k ę  lek a rsk ą  w y ­

k o n y w a n ą  bez p o z w o le n ia  w ła d z y . S k a r g ę  p r z e c iw  n iej z a n ió s ł  D r .  O rfila . 

•F j  d y p lo m  d o k to r sk i w y s ta w io n y  p r z e z  to w a r z y s tw o  h o m e o p a ty c z n e  w  P e n ­

s y lw a n ii  u z n a n y  z o s ta ł  za  n ie w a ż n y  w e  F r a n c y i. R ó w n ie  j ą  n ie o b r o n iły  

p o d a n e  o k o l ic z n o ś c i ,  ź e  n ig d y  sam  na sam  n ie  le c z y ła  c h o r y c h ,  le c z  z a w s z e  

w o b ecn o śc i d w ó c h  le k a r z y , z  k tó r y c h  je d e n  n a z w isk ie m  D e le a u  m a t y tu ł  

d o k to ra  m e d y c y n y , o tr z y m a n y  w  fa k u ltec ie  M o n tp e llie r  i j u ż  o d  la t 2 4  p ra ­
k ty k u je  w  P a r y ż u , a d ru g i pan C r o se r io , b y ły  lek a rz  z  cesa rsk ie j  g w a r d y i,  

te r a ź n ie jsz y  p rezes  to w a r z y s tw a  Ila h n em a n n a  w  P a r y ż u , p r a k ty k u ją c y  o d  

la t 4 0  w  s to l ic y . N a  o b ro n ę  j e s z c z e  s w o ją  p o d a ła ,  że  le c z y  bez o d b ie r a ­
n ia  h o n o r a r iu m , i p rzy jm u je  m iło s ie r n e  t y lk o  d a r y  d la  u b og ich .

L in io w e  o k r ę ty  »F ried land« i »Jena« o tr z y m a ły  r o z k a z , aby ja k  n a j­
sp ie sz n ie j  z  B r estu  do T u lo n u  r u sz a ły . Z a p e w n e  n a leżeć  b ę d ą  d o  e sk a d r y  
zo s ta ją c e j p od  d o w ó d z tw e m  k r ó le w ic z a  J o im il l e .

D n ia  2 5 .  r o z p o c z ą ł s ię  p r o c e s s  p rzed  sąd em  p r z y s ię g ły c h  d ep artam en tu  

In d r e , w y to c z o n y  p r z e c iw  w ic h r z y c ie lo m  w  B u za n ca is . D w a d z ie śc ia  i  s z e ść  

o só b  b y ło  o b w in io n y c h  o łu p ie z t w o ,  o k a leczen ia  i  z a b ó js tw o . Czynności 
z a p e w n e  p o tr w a ją  p r z e z  d z ie s ię ć  d n i p r z y n a jm n ie j .
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C o n s t i t u t i o n n e l  powiada: angielski budżet przyjęto w Anglii z za­

dowoleniem; toż samo spotka budżet pana Lacave Laplagne i sprawozdanie 
Bignona.

Z Chamounix donoszą pod dniem 17. Lutego, że w dolinie alpejskiej 
dnia 15. spadła wieczorem z aiguilles rouges góry Montblanc ogromna la­
wina, i zasypała całkiem śniegiem wieś jednę. Pięć domów i kilka zakła­
dów pędzonych wodą Arve zasute s'niegiem, równie jak rzeczka. Jedenaście 
osób zgromadzonych we wspólnym pokoju ocalały i uratowały się przez dach 
zdrzuzgotanego domu. Innych znaleziono pod śniegiem i zwaliskami, po­
została zaś ludność jeszcze się znajduje pod massami śniegu. Po dwu dnio­
wej pracy dobyto sześć zasypanych osób i siedm trupów.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2. Marca. —  Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej 

oświadczył lord John Russel, że królowa ma zamiar wyznaczyć dzień mo­
dlitwy i pokuty z powodu panującej nędzy irlandzkiej. — Pan Labouchere 
oświadczył, że roboty publiczne ustaną, skoro nadarzy się inna sposobność 
zatrudniania irlandzkich ubogich. — Na prośbę sir R. Inglis odłożył az po 
wielkiej nocy swój wniosek pan Escot,  względem zniesienia ograniczeń cią­
żących na katolikach w Irlandyi. — Lord Russel odpowiedział na jedno p y ­
tanie, iż rząd nie może się przekonać, aby mogły grunta wystarczyć w Ir­
landyi na uprawę pszenicy. Oświadczył następnie na inne pytanie, że te­
goroczny kredyt na szkoły wrówni utrzymanym zostanie z przeszłorocznym. 
Izba następnie zawiązała się w komitet,  aby radzić nad projektami, jak roz­
porządzić zaciągniętą pożyczką.

Na posiedzeniu dzisiejszem izby niższej odczytał pan Labouchere dwa 
listy, z których się okazuje, że w Irlandyi znajduje się tajemne stowarzy­
szenie zorganizowane, które obrało sobie za cel, przeszkadzać robotnikom 
w  pracach rolniczych, ażeby niesiaoo na przyszłą wiosnę. — Z innego 
sprawozdania rządu irlandskiego okazuje się, że irlandskim dziedzicom tylko 
siewy warzywa dostarczone zostaną, bo zboża w dostatecznej ilości nie masz. 
  Pan Bouverie wnosi o wyznaczenie komissyi śledczej względem odma­
wiania - dyssydentom gruntów na wystawienie szkockich kościołów. Sir 
Grey i lord John Russel zgodzili się na ten wniosek, bo nie masz nadziei, 
aby oba szkockie kościoły się pogodziły kiedykolwiek, najlepiej przeto, 
kiedy każdy z nich chwalić będzie pana Boga według swego widzenia. Sir 
J. Graham i lord G. Bentinck zwalczają zasadę przymuszania właścicieli, do 
sprzedaży swych gruntów na stawianie na nich kościołów dysydenckich. 
Wniosek jednak pana Bouverie przeszedł 8 9  głosami przeciw 61 .  (Posie­
dzenie trwa dalej.)

A t l a s  donosi , że księżna Dino ma zamiar przejść na łono kościoła pro­
testanckiego , aby się łatwiej rozwieść z swym mężem i pójść zaraąż za je ­
dnego Polaka, w którym się pokochała.

T i m e s  donosi z Paryża, że bardzo się obawiają groźniejszych niespo- 
kojności,  ponieważ zboże we Francyi idzie w górę ,  a rolnicy swe zapasy 
nie chcą na targi przywozić i czekają za wyźszemi cenami. Obliczono, że 
do przyszłego żniwa mimo wielkich dowozów zboża niedostaje żywności na 
dni 17  dla całego kraju ,  na co potrzeba 3 5 0 , 0 0 0  beczek mąki, równają­
cych się 1 4 0 0  ładunkom okrętów.

W  Irlandyi umarło według najnowszej statystyki, głodową śmiercią

3 6 ,0 0 0  ludzi.
Ostatnie wiadomości z I n d y  i z a c h o d n i c h  brzmią bardzo pomyślnie. 

W  Jamajce zdrowie i porządek panowały, spodziewano się dobrego zbioru 
cukru. Czas był cokolwiek za wilgotny ale dia młodej trzciny bardzo poży­
teczny. — W  Demerara nowy dekret o pracy zniechęcił bardzo robotników 
indyjskich zwanych Kulis i portugalskich najemników, wszyscy oni opuścili 
swe roboty i usunęli się właśnie w chwili,  gdy ich najwięcej potrzeba. 
W  ogóle skarżą się na tych K ulis , że są próżuiakami nie wartemi kosztów 
wyłożonych na ich sprowadzenie.

Stowarzyszenie repealu widocznie już się zbliża do końca. Na ostatniein 
tygodniowem zgromadzeniu sala była prawie zupełnie pusta, a składka le­
dwo przyniosła 17  f. st. 1 4  pn. 0 ’Connel pisał do zgromadzenia list, w któ­
rym oddaje sprawiedliwość dobroczyunćj działalności ludu angielskiego na 
rzecz Irlandyi, oświadcza jednak, iż te wszystkie środki nie zdołają grun­
townie wyleczyć ran dzisiejszych i przyszłych tej części królestw połączo­
nych. Ponieważ prawdziwy czy udany powód nie pozwolił mu głosować 
za bilem lorda Bentinck, a to nie mało mogło agitatorowi zaszkodzić w opi­
nii ludu irlandzkiego, przeto 0 ’Connel chciał się usprawiedliwić pisząc ów 
list,  w którym oświadcza, że gabinet prędzej lub później żałować będzie, 
iż tego projektu nie zatwierdził, gdyż to pociągnie za sobą śmierć mass osób.

H i s z p a n i a.
M a d r y t ,  dn. 23- Lutego. —  Na dzisiajszem posiedzeniu kongressu 

minister wojny i minister skarbu złożyli dwa projekta do prawa: pierw­
szego osnowa składa się z jednego tylko artykułu »rząd otrzymuje upowa­
żnienie skoro uzua potrzebę, wziąść do wojska 5 0 ,0 0 0  ludzi.« Drugi zaś
projekt brzmi jak następuje: a r t y k u ł  1. Rząd zostaje upoważnionym do 
zawarcia pożyczki na 2 0 0  mil. realów. A r t y k u ł  2. Na opłacenie pro­
centów tej pożyczki wolno rządowi użyć pewną część dochodów hiszpań­
skich z kolonii. A r t y k u ł  3. Rząd złoży kortezom rachunek z użycia

pieniędzy. Po odczytaniu tych projektów do praw rozpoczęto rozprawy 
nad projektem do adressu.

Jenerał B i a s  e r ,  że znacznerai siłami został wysłanym do Maestrazo. 
Jenerał Enna ma się natychmiast udać do Barcelony aby służyć pod jenera­
łem Bretonem, który pozostaje nadal jeneralnym kapitanem Katalonii.

M a d r y t ,  dn. 24- Lutego. — Doniesienie o zajęciu Ingualady przez 
Karlistów niepotwierdziło się wcale. Jenerał Enna przeznaczony do Kata­
lonii na dowódzcę ruchomych kolumn, odznaczał się swym talentem pod 
rozkazami Espartery. Gdy wczoraj w kortezach czytano projekt ministra 
wojny, aby rząd został upoważnionym do zwiększenia w razie potrzeby 
o 5 0 ,0 0 0  wojska, trwało ciągle mruczenie na galeryach pomiędzy słucha­
czami. Jeżeli ustawa ta przyjdzie do wykonania, to niewątpliwie wzrośnie 
oburzenie przeciw rządowi. W  projekcie względem pozwolenia na po­
życzkę 2 0 0  milionów realów, wcale niepowiedziano, że te pieniądze mają 
być użyte na wojnę i zdaje się, że ten projekt umyślnie dla tego wprow a­
dzano razem z projektem względem zwiększenia wojska, aby każdy myślał, 
że pożyczka pójdzie tylko na to nowe wojsko. Snadno atoli stać się może, 
że do armii nieprzybędzie ani jeden zołnierz, a 2 0 0  mil. realów zaciągnię­
tych wydanemi zostaną. Mniemanie to naprowadza na domysł, ze ostatni 
minister skarbu pan Mon musiał zostawić wielki deficit.

Deputowani stronnictwa progressistów złożyli do trzydziestu poprawek 
mających być uczynioneini w  projekcie adressowym: z tej przyczyny t ru ­
dno przewidzieć, jak długo będą trwały  spory nad adressem i kiedy kon­
gres przystąpi do przedmiotów ważniejszych. Dawny minister Pidal do 
upadłego wczoraj prawił i zmęczył niezmiernie siebie, a srodze znudził słu­
chaczy dowodzeniem, że on i jego koledzy z dawniejszego gabinetu byli 
najzdatniejszymi ministrami w E u r o p i e .  Niektóre jego słowa były  je­
dnakże bardzo godne uwagi, mówił,  że ministerstwo któremu przewodził 
Isturiz ma prawo za przywiedzione do skutku małżeństwa wyglądać wdzię­
czności nietylko od Hiszpanii ale od wszystkich mocarstw. Gdy wielu w y­
krzyknęło przeciw tej uwadze, rzekł p. Pidal: »tak, tak jest Hiszpania i cała 
Europa ,  bo niewierny wcale w coby się był obrócił pokój ogólny, gdyby 
te małżeństwa niebyły spiesznie zamienionemi w czyn, co juz został speł­
nionym. Gdyby niebyło przyszło do skutku małżeństwo Montpensiera 
z naszą Infantką, to granica francuska stałaby otworem dla Montemolina. 
Teraz małżeństwo to stało się naszym środkiem obronnyra.« Po tych sło­
wach obrócił swój gniew pan Pidal przeciw Palmerstonowi, a to nawet na 
bardzo słusznej zasadzie. Najwięcej powstawał o to ,  że w jednej depeszy 
do posła angielskiego śmiał byłemu ministerstwu hiszpańskiemu uczynić w y ­
rzut, że postępuje samowładnie i łamie konstytucyą. Powiedział: owszakźe 
to rzecz czysto nasza, a jakie prawo ma minister kraju obcego mięszać się 
w  podobny sposób? Gdyby pan Palmerston pozwalał sobie podobnego roię- 
szania się do spraw innych narodów, toby go wszędzie w podobny sposób 
nienawidzono jak u nas.« Oświadczył, że byli ministrowie znieśli to wszy­
stko cierpliwie, byle tylko przywieść do skutku małżeństwa. Zarzut, że 
mocarstwa północne nieuznały królowej zbijał pan Pidal słowami: »mam 
nadzieję, że rozum weźmie nakoniec górę i królowa zostanie uznaną od ca­
łego świata. Gdyby królowa była poszła za Montemolina, toby ją  natych­
miast uznano, gdyż małżeństwo to byłoby obcym przyniosło korzyści. M y  
atoli widzieliśmy, że szkody dla Hiszpanii mogły być znaczne.«

Sztab jeneralny korpusu obserwacyjnego wysłanego na granicę portu­
galską ma stać w Zamora.

Przedwczora do Arangueco trzy mile od Guadalary wkroczyło 3 0  Kar­
listów, zostali tam przez kilka godzin, a nakupiwszy koni i innych potrzeb, 
odeszli jak przyszli.

P o r t u g a l i a .
Podług wiadomości z L i z b o n y  sięgających do dnia 12 .  Lutego*a nade- 

szłych przez L ondyn : Rząd portugalski raial się przez notę domagać odda­
lenia eskadry angielskiej, gdyż jej stanie dodaje ducha powstańcom. Admi­
rał Parkar miał zaś radzić rządowi, aby tego nieczynił, gdyż eskadra potrze­
bna dla zasłaniania osób i majątków w Portugalii mieszkających Anglików.

Hiszpania ofiarowała pomoc zbrojną rządowi portugalskiemu, ale jej 
niechciał przyjąć.

Słychać, że pułkownik W ylde otrzymał nowe instrukeye do pośredni­
czenia pomiędzy rządem a powstańcami. Jeżeli królowa przystanie na w a­
runki, a Junta wzbraniać się będzie, natenczas eskadra ma użyć środków 
przymusowych.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 22- Lutego. — W  sobotę w południe dał Papież osobliw­

sze posłuchanie tureckiemu posłowi Szekib Efendi. Niepoliczone mnóstwo 
widzów zaległo plac na monte Cavallo i na ulicach, przez które poseł miał 
przejechać. Około 12 godziny szło przed pojazdem posła czterech traban­
tów rzymskich bogato ubranych, wraz z dwoma służącymi tureckimi. 
W  pierwszym pojeździe siedział sam poseł bogato ubrany, po nim następo­
wała świta. W  papieskim gmachu zgromadziła się Anticamera doppia. 
Na wielkiej sali siedział papież na tronie, obok niego stał na prawo kardy­
nał Mezzofanti. Przy  wielkich wschodach przyjmowała posła Anticaraera 
militare. Poseł przeszedł żwawo przysionki wraz z swoją świtą, do której 
przyłączył się znany mu pater Arsenio jako tłumacz. Po przybyciu przed
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t ro n  poseł oddał głęboki pokłon  w raz  ze św itą  i siadł na krześle naprzeciw  
t r o n u ,  ale tak  by ł  odu rzo ny  przepychem i nadzwyczajnością w id o k u ,  i ź 
dopiero po dodaniu mu odwagi przez kardynała  Mezzofanti p rzem ówił po 
turecku do papieża. T e  m ow ę odczytał potem pater Arsenio po włosku. 
T reśc ią  jej by ło ,  że sułtan cieszy się z w y b o ru  Piusa IX., pozdraw ia  go po 
p rzy jac ie lsku , życzy mu szczęścia i spodziewa się, źe w przyszłości pomię­
dzy obu dw orami zaw iązany  zostanie ściślejszy stosunek. Papież na to od­
powiedzia ł te s łów  kilka: »Ringrazio il mio Dio esser presente a questo 
atto di bonta vęrso di m e ,  ringrazio il Gransignore di questa sua gentillczza 
e lo ringrazio anche della scelta che ha fatto di Voi.« (D ziękuję  Bogu, 
żem d oży ł  tej ł a s k i ; dziękuję sułtanowi za jego uprzejmość i dziękuję jem u, 
źe w y b ó r  padł na was). Pa te r  Arsenio przetłum aczył to na język  turecki.  
Następnie p ie rw szy  mistrz obrzędów, monsignor de Ligne dał znak , ażeby 
się w szyscy  oddalili , oprócz kardynała  M ezzofantego, posła tureckiego 
i ojca Arsenio. T a jne  posłuchanie trw ało  przez 2 0  m inu t ,  poczem poseł 
oddał w izy tę  kardyna łow i sekretarzowi stanu. P ow iadają ,  że poseł turecki 
będzie tu  ciągle rezydow ać p rzy  dw orze  papieskim.

W y c h o d z i  tu dziennik bez cenzury S e n t i n e l l a  di  C a m p i d o g l i o .  
Papież odczytał w szystkie  n u m era ,  k tóre  dotychczas w y sz ły :  ośw iadczył ,  
że w  nich nic nagannego nieznalazł i p ozw olił ,  aby  pismo to doznawało 
dotychczasowego pobłażania.

W e  Faenzie przyszło  do ro z ru c h ó w , lecz naczelnicy zostali pojmani a 
mało złego z rządz i l i , bo lud wcale z nimi nie trzymał.

T u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 1 7 ,  Lutego. — N adzw yczajny  poseł turecki i 

pełnomocny minister p rzy  dw orze  greckim pan M assurus p rzyby ł na tu rec­
kim statku pa ro w y m  Erekli a pozostawił w  Atenach urzędnika poselstwa 
Osraona Efendi jako ajenta konsularnego.

W c z o ra j  przed południem p rzy b y ł  tu  francuzki statek pa ro w y  »Cuvier« 
i p rzyw iózł depesze dla posła francuzkiego pana B ourqueney ,  które mają się 
tyczyć spo ru  pomiędzy T u rc y ą  a Grecyą. Zarazem statek ten przyw ióz ł 
list pisany od króla  Ottona do su ł tana ,  mający na celu uśmierzenie w y n i­
k łych  nieporozumień z pow o d u  w y padku  balowego. W  skutek  przybycia  
sta tku  »Cuvier«  posłowie pięciu mocarstw zgromadzili się na obradę w p a ­
łacu  poselstwa francuzkiego.

U czo ny  rossyjski Czichaczew za złożenie su łtanow i exemplarza swego 
dzieła o wschodnim A łta ju ,  dostał o rder  Niczan-lft ihars .

J a k  wiadomo zmarły  przed rokiem patryarcha  alexandryjski,  przed sw ą  
śmiercią zamianował swoim następcą swego p ro to sy ng he lo sa , k tó ry  rów nie  
od Mechmeta Alego jak  od całej ludności został uznanym. Nim atoli p a t ry ­
archa konstantynopolitański o trzym ał o tein zawiadomienie, arcybiskup 
z Kestendel został zam ianow any p a try a rchą  a lexandryjskim. W  kilka dni 
potem przyszed ł wniosek od baszy egipskiego do sułtana o zatwierdzenie 
ju ż  uznanego pa trya rch y  w A lexandry i .  P odw ójne  zamianowanie do je ­
dnego u rzędu ,  narobiło trudności, k tó reby  by ły  t rw a ły ,  g d y b y  arcybiskup 
z  K e s t e n d e l  nie by ł człowiekiem miało dbającym o wyniesienie i g d y b y  
w  skutek tego niebył uczynił zrzeczenia. P o w ró c ił  on do sw ojej dyecezyi, 
w  której chciał do śmierci rządzić ;  basza zaś egipski dla uczczenia jego d u ­
cha pojednawszego posłał mu w darze 2 0 0 , 0 0 0 .  Gdy atoli a rcybiskup 
z P resby  został z małym dochodem w yp ędzo ny  na górę  A thos pow ierzono 
m u  jego dyecezyą.

P o r ta  otrzymała doniesienie o zaszłych rozruchach w Jan in ie ,  k tórym  
w ojsko  snadno mogło by ło  zapobiedz, bo go tam stoi do 3 5 0 0 .  Basza 
E p iru  ma być człowiek dobry , ale niedosyć rozgarn iony , a jego podw ładni 
urzędnicy sprzyjali  tym  rozruchom. Ubolewał basza przed konsulem fran­
cuskim panem Sabatier nad zaszłemi w ypadkam i i zapewniał, źe ju ż  są  p o ­
czynione należyte rozporządzenia , aby  do tego na now o nieprzyszło. Atoli 
Kehapa basza, a zarazem członek rady ,  został z urzędu z łożony  i do K o n ­
s tantynopola przed sąd pow ołany . Minister sp raw  zagranicznych pisał list 
do konsula francuskiego, w k tórym  pochwala jego umiarkowanie, a zarazem 
uwiadomią g o ,  źe ,  jako  komissarz zjedzie do Jan in y  Sami Efendi dla w y ­
kryc ia  stanu rzeczy.

I n d y e W s c h o d n i e .
P aństw o  wzniesione gienijuszem R un d szy t  Singa przestało być niezale- 

żnera. Zbrodnie  i obłąkanie tych  ludzi w łaśn ie ,  k tó rzy  najw iększy  mieli 
interes w  zachowaniu g o ,  więcej jeszcze jak  ambieya eu ropejczyków  w trą -  
ciły  je  w  sferę w ła d z y  angielskiej. Pendżab podzielił w spólny  los w szys t­
kich państw  azja tyckich; stw orzone przez bohaterów, napełniały  świat ro z ­
głosem swej s ław y  dopóki ży ł  człowiek po tężny , którego duch daw ał im 
ruch  i życie ,  a po jego śmierci rozpadają  się w  g ru zy ,  k tó rych  nazwisko 
n aw e t  rychło znika z pamięci ludzi. Nie posiadając tych uczuć p rzew idy ­
w ania i umiarkowania  cechujących narody  europejsk ie ,  bez żadnej myśli 
organizacyi społecznej, nie c zu li , przez jakiś  brak na tu ry ,  na głos p raw a  
i sprawiedliwości. Azjanie z małym w yjątk iem  led w o ,  nie założyli nigdy 
trw ałego  p ańs tw a ;  zdaje się, źe śmierć, zaraz za zjawieniem się w świecie, 
dotykała  ich polityczne tw o ry ,  przeznaczone na zgubę jak  owe t r ąb y  piasku 
na stepie, w yw ołan e  na kilka godzin wichrem pustyn i,  k tóre  g iną  jak  ty lko 
na tu ra  się uspokoi,  rozsypu jąc  się w  p y ł  m a r tw y  i ja ło w y .  Takim  był 
los mogołów, afganów, M issory , m ara tów  i nareszcie sików. Jak  ty lko

stanęły na przeciw  genijuszu europejskiego, reprezentow anego przez ajen­
tó w  jednej kompanii kupców , ju ż  w yrok  ich b y ł  w y rz e c z o n y m ; dość by  
Anglia umiała oczekiwać dn ia ,  w  którym bez wielkiego t r u d u ,  bez ofiar 
żadnych może je  zająć, wcielić w swe granice obszary  wielkie, poddać sw ej 
w ładzy miliony i dodać je  do ty lu  ludów , kiedyś s ławnych, k tó re  dziś w e­
dług w yrażenia  angielskiego są tylko ciałami, exystencyami politycznerai.  
Takim zapewne w niedługim czasie będzie los w szystk iego , co ty lko  d o tąd  
w  Azii uniknęło zaborczego genijuszu E u ro p y ,  albowiem dziś n a ro d y  
E u ro p y  w yrzek ły  się wojen pom iędzy sob ą ,  b y  zająć się podbojem świata .  
Dzieje ostatnich lat pięć dziesięciu są  tego najlepszym dowodem.

P endżab , kra j  pięciu rzek ,  by ł  krajem nader dla Anglii p rzydatnym . 
J e s t  to brama Ind i i ,  tą  d rogą szli w szyscy  jej pogrom cy od Alexandra 
Wielkiego i Mahinuda z rodu G aznew idów  aż do Babera i Nadir-Szacha, 
a jednak dzięki tym  pięciu rzekom praw ie  równolegle od siebie p ły nący m , 
kraj ten przedstaw ia do obrony  taki sys tem linii stra tegicznych, iź nader  
ła two zrobić z niego pozycję w o jsk ow ą  praw ie  nie zdobytą.  Zdobycie  
Peudżabu daw ało  Indiom angielskim b ezw arunkow e bezpieczeństwo. P o d  
innemi względami kraj to niezmiernie zd ro w y ,  zamieszkany przez ludność 
liczną, waleczną i przem yślną , a położenie jeograficzne dało jej w  ręce g łó­
w ny  skład handlow y. Pomimo ty lu  pow odów  do zaostrzenia chciwości, 
Anglia umiała czekać p o ry ,  a dziś bez g w a ł tu ,  doczekała s ię ,  iź państw o 
R un dszy t  Singa musiało się rzucić w  jej ręce i pokornie błagać o dobro­
dziejstwa jej opieki. Czytając spraw ozdania  dzienników indy jsk ich ,  mo- 
źnaby sądzić, że Anglia musiała wielki g w a ł t  sobie zadać, by  zająć tę ziemię 
dla niej tak pożyteczną i tak daw no up rag n io ną ;  w  opowiadaniach ty c h  
spo tykam y w idoczną przesadę. Co do n as ,  nie  możemy wierzyć w  ta k ą  
bezinteresowność, owszem jesteśm y pewni, że ludzie tak zręczni i tak sw ój 
kraj kochający, jak  pan Currie i pu łkow nik  L aw rence ,  użyli w szystk ich  
zasobów swej polityki, by sprowadzić to rozw iązanie  tak korzys tne  dla ich 
rz ą d u ;  ale musimy oddać tę sp raw ied liw ość , źe obawa az ja tów , zagrożo­
nych zostawieniem ich samym sobie ,  więcej tutaj zrobiła ja k  ca ły  talent 
a jentów  angielskich. Oto bieg w y p a d k ó w :

Nie zapomnieliśmy zapew ne o scenach g w a ł tu ,  p ow stan iach ,  m order­
stwach i zbrodniach wszelkiego ro dza ju ,  k tóre  zniszczyły Pendżab po śmierci 
M aharadży R u nd szy t  Singa; pamiętamy tak że ,  jakie  było  polityczne po ło ­
żenie k ra ju  w r. 1 8 4 5 -  Dzieliły go w ówczas dw a g łów ne  w p ły w y ,  oba 
zby t potężne by się zniszczyć mogły bez szeregu no w y ch  w a lk ;  z jednej 
s t rony  od zachodu ,  jeden z najpotężniejszych s i rdarów  M aharadży, Gulab 
S ing ,  potrafił u tw o rzy ć  sobie małe ks ię s tw o , w  którera t rudno  by ło  nań 
u d e rz y ć ; z drugiej rejentka Rani Szanda w imieniu ostatniego w n u k a  Ma­
haradży , D ulip-S inga ,  liczącego w ówczas lat p ięć, trzym ała  w ładzę, zresz tą  
dość n iep ew n ą ,  nad resztą  p a ń s tw a ;  w spiera ł  j ą  w  rządzie je j  w e zy r  i k o ­
chanek Lali Sing. K ró low a rejeutka na p ozór  miała część n a jw iększą ,  ale 
właśnie z tą  w yższością  łączy ły  się wielkie n iebezpieczeństwa; g łó w n ą  ich 
część stanowiła armia u tw orzo na  przez M aharadżę , k tó r ą  w  karności ty lk o  
jego gieniusz u trzym ać  umiał. By raz skończyć z nieustannie odnawiającemi 
się pow stan iam i, by raz pozbyć się tej a rm ii ,  k rólowa rejentka i je j  w e z y r  
pozwolili a naw et popchnęli owe w ojska na ter ri to rium  angielskie. Spełniło  
się co przew idyw ano. Armia sików uorganizow ana przez oficerów fran cu ­
skich biła się dobrze ,  ale nareszcie po czterech k rw a w y c h  b i tw ac h ,  stoczo­
nych jedna po drug ie j ,  rozpędzona zostawiła w olne wejście anglikom, w  k tó ­
rych  ręce królowa się rzuci ła ,  żądając od nich pom ocy. T rak ta tem  w  A m - 
ri ts i r  zaw ar tym  w miesiącu Marcu roku  zeszłego, zapewniono je j  w  istocie 
koronę  dla je j  s y n a , dla niej samej godność r e je n tk i , dla dania jć j  sposo­
bności przyw rócenia  pokoju  w królestw ie wstrząsanera ciągłemi pow stan ia ­
m i ; na je j  p rośby  dano je j  na rok  jeden załogę z 1 0 , 0 0 0  ludzi w o jsk  an ­
gielskich. Nałożono je j tylko za w arunek  zapłacenie części k osz tów  w o jen ­
nych i uznanie niezależności księstwa D żu m b u ,  wyniesionego do godności 
państw a niezależnego na korzyść Gulab S in g a ;  chciano go w  ten sposób 
w ynadgrodzić  za neutralność zachow aną przez  niego w czasie wojny. W a ­
runki te b y ły  bardzo w sp an ia łom y ślne , lecz k ró lo w a  nie umiała z nich w y ­
ciągnąć żadnego zysku.

Z n ie rozw agą  cechującą A z ja n ó w , księżna zamiast korzystać z bezpie­
czeństwa zyskanego przez obecność w o jsk  angielskich, uży ła  czasu na  k o ­
sztow ne zabaw y i fes tyny , zgorszyła  wielce publiczność sw ej stolicy, ja k ­
kolwiek niezbyt drażliw ą pod względem cnoty  kobiecej, sza leństw em  sw y ch  
miłostek a myślała o in teresach państw a dla tego jedyn ie ,  b y  się rzucić w  in- 
t r y g ę ,  k tóra  się stała pozorem do jej zguby. A ni o n a ,  ani je j  zausznik 
Lali S ing ,  nie mogli darow ać G u la b -S in g o w i jego  wyniesienia  i podnieśli 
przeciw  niemu powstanie  w  dolinie Kaszmiru. M uzu łm an in ,  szeik Iman Ud 
Di n ,  sądząc ,  źe ich popierają  Anglicy, s taną ł na czele pow stan ia ,  ale g d y  
się dow iedz ia ł ,  że wojska angielskie śpieszą na pomoc Gulab-Singa, n a ty ch ­
miast zażądał kapitu lacyi,  zdając się na łaskę pu łkow nika  L aw re n c e ,  k tó re ­
mu oddał paczkę listów odebranych od Lali Singa. T e  listy u ży te  s tosow nie , 
w y w o ła ły  rozwiązanie doniesione nam przez ostatniego gońca indyjskiego.

Miesiąc Grudzień 1 8 4 G  r . , w  k tó rym  miano opuścić P e n d ż a b ,  właśnie 
się rozpoczą ł ,  a Anglicy w iern i  trak ta tow i p rzy g o to w y w a l i  się do w y ru sze ­
n ia ;  jeden  z ich p u łk ó w  naw et ruszy ł  nad S u lecz ,  b y  Lahorę stanow czo  
opuścić, g d y  nagle w e z y r  Lali Sing o trzym uje  zaproszenie udania  się do
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namiotu durbaru; czyli namiotu ceremonialnego pana Currie, ajenta kom- gotowania te służyć będą do uderzenia na Turpan lub Alverado. Co się do 
panii wschodnio-indyjskiej i ajenta politycznego rządu angielskiego wLahorze. uderzenia od strony lądu i morza na V era -C ruz  i San Juan d’Ulloa to musi 

Pan C urr ie ,  sir John  Litler i pułkownicy Lawrence i Goldie ukonsty- ono nastąpić najdalej w połowie Marca, bo od tej pory na tyra brzegu za- 
tuowani w trybunał,  w towarzystwie szeik Iraan ud Din, otoczeni mini- czyna panować żółta farba która wytępiłaby połowę wojska amerykańskiego, 
strami i wszystkiemi osobami znakoinitszemi znajdujących się wówczas w sto- Niedawno wysłano na pole wojny posiłki wynoszące 4 0 0 0  ludzi. — Z Ka- 
l ic y , zasiadali w namiocie; by zas' nic nie brakowało tej scenie dziwnej, lifornji żadnych nowych wiadomos'ci nie posiadamy, o jenerale Kearney nic 
podniesiono ze wszystkich stron płótno namiotu, by tłum mógł widzieć co nie wiadomo od czasu jak opus'ciwszy z małą eskortą jazdy Santa Fe ruszył 
się w nim działo. Chodziło tutaj o proces nieszczęśliwego wezyra. Gdy ten przez całą tę prowincję do Monterey nad Oceanym spokojnym,
zasiadł, szeik Iman ud Din wstaje i przedstawia mu owe listy oskarżające. Jeden z dzienników New-yorkskich donosi, że Santana przesłał odezwę
Lali Sing mięsza się i nie wie co odpowiedzieć. — Oficerowie angielscy dla do senatu, w której oświadcza, iż mu potrzeba koniecznie 8 milj. dolarów, 
formy rozprawiają i oświadczają ministrom i obecnym znakomitszym osobom, inaczej kraj zgubionym zostanie. Kongres na tajemnem posiedzeniu miał się 
iż odtąd Anglia zrywa wszystkie stosunki z rządem, którego naczelnik pod- z tego powodu zajmować projektem sekwestracji majątków kościoła. W ogóle 
uszcza do powstania przeciw Gulab-Singowi. Przerażeni Indyanie proszą duchowieństwo mexykatiskie nie tylko mało życzy sobie w o jny ,  ale nawet 
o pozwolenie rozebrania faktu i na tein samem posiedzeniu wyrzekają usu- objawia dość sympatji dla amerykanów. Powodem tego być ma najprzód 
męcie Lall-Singa; zaś dla ocalenia niewinnego przed wściekłością ludu, poszanowanie, z jakiem amerykanie obchodzą się z duchowieństwem katolic- 
stanowią, że ten oddanym będzie pod straż anglików, którzy łaskawie ra- kiem, powtóre nader polityczny a przytem szlachetny czyn jenerała Taylor, 
czą ten obowiązek przyjąć i przyrzekają odstawić go do Bengalu, by po- który katolickiego duchownego namawiającego żołnierzy amerykańskich do 
źniej zamknąć go w jednej z tych fortec, służących za więzienie stanu, zbiegostwa z silną tylko naganą z obozu swego oddalili przez to zyskał he-
w  których wygasło tyle rodzin panujących kiedyś w  Indyach. W  tej samej rolda dla sławy swojej,  który cały Mexyk północny pochwałami dla aroe-
chwili, by sprawy publiczne nie cierpiały, mianowano komisję złożoną rykańskiego jenerała napełnił.
z najznakomitszych osób obecnych dla uformowania administracji przyszłej. Ostatnie rozprawy kongresu amerykańskiego nie przedstawiają wielkiego 

Tego tylko oczekiwali politycy angielscy; kiedy sirdarowie rozprawiali, interesu; kilka projektów żądających pokoju odrzucono. Projekt w ypu- 
anglicy ciągle do wymarszu robili przygotowania, pewni, że tyle osób roz- szczenią w obieg za 13  mil. dolarów 6 procentowych bonów na skarb został 
dzielonych pomiędzy sobą nienawiścią, interesem, ambicją nie będą się nigdy zatwierdzony, oprócz tego rząd otrzymał upoważnienie do puszczenia na 
mogły zgodzić o środki ocalenia i zapewnienia niezależności kraju. W  istot- nowo w obieg cofniętych już  z obiegu za 5  milj. dolarów bonów na skarb, 
cie, po dwunastu dniach konferencyi bezskutecznych wszyscy ci sirdarowie, Pomimo tego według N e w -Y o  r k-E x p r e  s ,  sekretarz stanu w skarbie ma 
a było ich siedemdziesięciu, drżący na myśl o skutkach, jakie wyniknąć zamiar podwyższyć dochody powiększeniem niektórych opłat taryfy i tak 
mogą z oddalenia się anglików, przybyli w dniu 16. Grudnia do namiotu cło od żelaza ma być podwyższone o 1 0 ,  od rafinady o 3 0 ,  od kawy 
durbaru pana C.urrie, błagając go, by w imieniu Anglii przyjął protektorat i herbaty o 2 0  procent. Expres wątpi jednak, by kongres na to przystał, 
nad ich krajam i, to jest pozwolił na zniesienie zupełne jego niezależności. Izba reprezentantów Pensylwanji w dniu 2 3 .  Stycznia zatwierdziła summę 
Anglicy przychylili się do życzeń w tak uczuciowy sposób wyrażonych, ale 2 miljony dolarów dla zapłacenia diwidendy od długu publicznego tego stanu 
położyli pewne warunki i przystali na to ,  by korpus 1 0 0 0 0  anglików zaj- przypadającej w dniu 1. Lutego i 1. Sierpnia. W  New-York oraz innych 
mował Pendżab przez cały czas nielctności Maharadży, by rezydent angiel- miastach stanu New-York zebrano dla Irlandji razem przeszło 8 0 0 0 0 0  do la ró w .
ski przy  dworze I.ahory pełnił obowiązki wezyra , zażądali jednak , by im ................
powierzono administrację kraju, by nikt odtąd nie mógł być rejentem nawet R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I ,
z ty tu łu ,  by Pcndzab płacił 2 2  lak rupji ( 2 2 0 0 0 0  f. szterl.) dla pokrycia--------------------------------------------------------- ------
kosztów utrzymania korpusu okupacyjnego razem, by nikt s traty  nie poniósł Najbardziej interesownem jest postępowanie galwanoplastyczne, którego
tym układem zawarowanej, że królowa rejentka, która niechciała należeć do używają w Paryżu ; wykonano tam bowiem próbę pociągać tym sposobem 
tych rozpraw i zamknięta w pałacu uporczywie płakała swego kochanka, zwierzęta wypchane cieniuteńką metaliczną powietrza nieprzepuszczającą 
otrzyma pensji alimentarnej 1 i pół lak rupij ( 6 0 0 0 0 0  złp.)pod temi warun- powłoką; to postępowanie udało się zupełnie, to ich naprowadziło na myśl, 
kami anglicy przystali na wstrzymanie oddalenia wojsk i na stanowcze za- ażeby ciała nieboszczyków także tak powlekać; a tak powleczone niepodpa- 
jęcie Pendźabu. dają juz zgniliznie; sposob ten zastąpi dostatecznie zabalsamowanie. Dobre

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  Ame ry k i .  ‘ *0 ’ będziem miełi egipskie m u m j e .
L o n d y n  22 .  Lutego. W  Washingtonie, według ostatnich wiadomości W  francuskiej wsi T h e n c i l e s  ogrodnik z zwyczajnej jodły za pomocą

puszczono wieść, że przednia straż jenerała Taylor pod dowództwem jene- nożyc, wykroił kolumnę W a n d o m ,  z posągiem N a p o l e o n a .  W  nieja-
rała Quitmaun zostająca stoczyła bitwę z przeważnemi siłami mexykańskiemi kiem oddaleniu jest złudzenie zupełne.
pod jenerałem Canales niedaleko Vittorji ,  o skutkach jednak nic nie wiemy W  dobrach W i w e l i s c o m t e  w Anglii, zaczęli żniwiarze 28- Lipca
Na brzegach mexykariskich założonemi być mają magazyny. W ysłano wiel- rano o w pół do 5tćj żąć pszenicę; z tej pszenicy część natychmiast zwiezioną
kie mnóstwo ciężkich dział amunicji, i żywności z Filadelfji, New York, została; w tej chwili j ą  wymłócouo, w młynie parowym umielono i kołacze
B os tanu , Baltimore, i Nowego-Orleanu, by tam czekały na rozporządzenia z niej upieczono, i tamże o 6tej wieczorem przez tychże żniwiarzy została 
jenerała Scot. W  końcu Stycznia z Nowego-Orleanu wypłynęły statki skonsumowaną, nim jeszcze cale pole zżęto. Lecz nie na tem koniec: wła-
palne, z wojskiem i 3 — 4 0 0  czółnami do wylądowania, z których każde ściciel tych dóbr Bankier H a w b u k ,  kazał z wymłoconej słomy zrobić ka-
może objąć 5 0  ludzi. Dowódca tej eskadrylli wiózł zapieczętowane in- pelusz, i miał go przystrojony n ag łow ie  w czasie biesiady, którą dał źni-
strukcyje i miał je dopiero na pełnem morzu otworzyć. Zdaje się, że przy- wiarzom wieczorem, a to wszystko stało się w 13 godzinach.

O p a trz o n y  w znaczne polecenia 
z B e r l i n a ,  miejsca teraźniejszego 

mego zamieszkania, ofiaruję Szauow nym  o so ­
bom  dawniej mnie zaufaniem swojem zaszczy­
cającym usługi moje w kupow aniu  i p rzedaźy  
d ó b r ,  h ipo tek ,  lasów i t. p . , i zapew niam , że 
wszelkie polecenia wykonam  jakuajdokładniej.

Listy do mnie przy jm ow ane będą: w P o z n a ­
n i u  w Hotelu »Zum  Eichkranz;« w  B e r l i n i e  
W eim neis te r  Strasse Nr. 1., narożnik ulicy Ro- 
senthalerstrasse.

Poznań , dnia 8. Marca 1847.
__________ H e r  rin a n n M a 1 h i a s.

S t o  m a c i o r  jest na przedaj w P i o t r o w i e  
pod  Szołdraini w powiecie Szreinskim

F r i e d r i c h ,  Rządca gospodarski.

Dominium L r a b i a u o w o  pod  S z r e m e m  
sprzedaje 1 0 0  m a c i o r
zda tnych  do chowu, w dobrym  i obfitym gatun­
ku w e łn y ,  o raz :

8 0  s k o p ó w  
w najlepszych latach. O w c e  te mogą być zaraz 
po strzyży od kupującego odebrane.

Na kamienicę^wartującą 13,000 Tal. życzy się 
pożyczyć  na pierwszą hipotekę Tal. 4000. Bliż­
sza wiadomość w handlu skór P. D z i o r o b e k  
ulica F ryde rykow sk ie j  Nr. 16.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem dalszego wydzierżawienia części jezio 

ra pom iędzy B a r a n o w e m  i K r z y ż o w n i k a -  
mi  na rok je d en ,  od St. Je rzego  1847. do tegoż 
dnia roku  1848., tudzież dwóch małych wód 
p o d  P s a r s k i e m  także na rok j e d e n ,  w y zn a ­
czyliśmy na dzień 27. M a r c a  r. b. przed polu  
dniem o godzinie 10. w  dom u sołtysa w K r z y -  
ź o w n i k a ć  h przed  Radzcą ekonomicznym 
K l i n g h a  r d t e m  tym czasow ym  poborcą  docho ­
dów ekonom icznych termin licytacyi. W a r u n ­
ki licytacyi p rze jrzane być  mogą w biórach K ró ­
lewskiego urzędu  R adzczo-z iem iańsk iego  tu 
w  P o z n a n i u ,  w S z a m o t u ł a c h ,  O b o r n i ­
k a c h  i K o ś c i a n i e ,  jako  też w  biórze  urzędu  
p o b o ro w e g o  w Swarzędzu każdego czasu.

N ajw ięce j ofiarujący za tą dzierżawą ubiega­
jący  s ię ,  z łozyć  musi 50 Talar, kaucyi w listach 
zastaw nych  albo obligach skarbow ych  z kupo 
nam i,  albo wreszcie w golow ych  pieniądzach, 
w  terminie wyżej wymienionym. W  p rzypadku  
złożenia kaucyi w  go tow ych  p ien iądzach , od 
1ych żadna prowizya p łaconą nie będzie. P rz y ­
bitkę rezerwując sobie w zyw am y ubiegających 
się za tą dzierżawą, aby  się na pow yższy  ter­
min licznie zgromadzili.

P oznań , dnia 11. Lutego 1847.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e j e n c y a .  III.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nieruchomość dawniej należąca do K u b i c ­

k i e g o ,  na St.  M a r c i n i e  pod Nr. 21., ma być 
od l. Kwietnia r. b w kilku częściach, najwięcej 
dającym nadal wypuszczoną. W  tym celu w y ­
znaczyliśmy
t e r m i n  w m i e j s c u  w  p i ą t e k d n i a  12.  m.  b.

o g o d z i n i e  l O t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m .  
Lokal dawniej na szynkownią u ży w a n y ,  wraz 
z s tykającym  się z nim ogrodem będzie osobno 
wypuszczonym .

Kilka mieszkań w drugim mniejszym domu 
mogą być razem w ypuszczone ,  albo też według 
życzenia licytujących każde z osobna.

W a ru n k i  przejrzeć można codziennie w b ió ­
rze D yrekcy i budowania tw ierdzy.

Poznań , dnia 7. Marca 1847.
K r ó l  K o m m i s s j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

Szanowną Publiczność miasta L e s z n a  i o k o ­
licy uniżenie uw iadom iam : iż tem wszystkiem, 
co do  praktycznej den tysty  ki należy, tu w miej­
scu się trudnię. Proszki i tynk tu ry  do czyszcze­
nia zębów  w ł a s n e j  kom pozycyi zawsze mam 
w zapasie. »

Leszno ,  dnia 5. M arca 1847.
J ó z e f  S z a w e l s k i ,  a p p ro b o w au y  dentysta.


